JE 48. z Kraków 4 Kwietnia — Sroda. 


Rok 1860. 


Dzien‘ wychodzi eodzień r.ho wyjąwszy poniedziałki i dni następujące! po 


świętach. 
DoDaTBK MIESIĘCZNY wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca. 
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Na sam „Dodatek“ prenumerować nie można, 


(l 
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raków 3 kwietnia. i 
W kolei jaką postępują sprawy włoskie wany: przez stronnictwo tak zwane ruchu 
ważnóm jest niezawodnie stanowisko jakie (movimento). Hr. Cavour, dodaje korespon- 
zajmie parlament turyński, który, jeżeli się |dent półurzędowego dziennika, widzi dosko- 
nie mylimy, miał się zebrać wczoraj. Zło- nale, że wypada się zatrzymać na czas pe- | podwoić środki ostrożności. Nio się n'e dz'eje bez 
żony oñ będzie z żywiołów, które nigdy | wien, aby módz należycie zorganizować no~ |przyczyny a więc i anonimy podobne muszą wité 
podobno jeszcze nie były razem zgroma- |we państwo ostatniemi utworzone wypadka- żródło soy. E odoje eta Ae mog 
dzone, ani też nie obradowały wspólnie. mi. Czy w rzeczy samój szef gabinetu jest | 906, Fn z" dtajądy aż Priióciiykó ia aif 
Parlament turyński nie jest zwołany w imie | tego zdania, to trzeba zostawić autorowi li- stwu cgniowemu, utrzymującym jakoby asekure- 
konfederacyi , lecz w imie jedności; nie idzie | stu, który jak sobie czytelnicy przypominają, | sza zagraniozne żadnych z Galicyi nie ciągnęły zy- 
mu o przymierze ale © złanie się krajów; | powtarza rady p. "Thouvenela w ogłoszonćj |sków? Cs do mnie nie rzucam tu podejrzenia na 
nie opiera się on na tradycyi ale na polityce, |nocie do hr. Cavoura przed anneksyą , ale sgo, aree A styk 7 aaeh, Ik osią sb a 
któréj podstawą wspólna narodowość Włoch | w każdym razie widać, że chodzi o to Fran- 1 dach rodki d0 kj podłości jaka pt Aer. 
całych. W obec tego nowego położenia, ja- |cyi, by rząd turyński nie został popchnięty 
każ może być łącznia przez wszystkie ży- 


szkcdę, zanim udało się ich wyśledzić dla tego 
zupeł ie obcjętnym na te przestrschy byóby im 
adało, a władze bezpieczeń:twa powinnyby 


; i wszelakie anonimy. Lub» mają one ezęstokroć 
a w kierunku ruchu przez większość parla- podrzędne swoja organa, w których nie oe 
wi składające Zgromadzenie zarówno | mentu. ___ | wybrednie przebierają, nie można wszakże, również 
pojęta i lzy jeżeli nie myśl niepodle- Przedewszystkióćm więc chodzi o to, ja- Ltd gaci wa eiman po a a E rar 
. . . 4 . , . 8 z l» 
głości Włoch. Niema też podobno wątpli- | kiego kierunku. politycznego żądać rs Saak m A Byłby to aaitot pissy in nie Bo: 
wości, “że jak ta myśl sprowadziła obecne od rządu owa > aaae liberalna, która chce | ęntęczny, bo nie jeden wolałby poświęcić kilke- 
zebranie parlamentu turyńskiego, tak też i dojść do niepodległości Włoch za pomocą | driesiąt reńskich, niż spsć niespokojnia w zajęczych 
ona będzie jego spójnią i kierunek mu nada. | jedności. Czy owo stronnictwo ruchu nie we- | potach. Tóm więcéj pożądanóm byłoby, aby ro- 
Stad ? J iaki niezawodoie wywrze |źmie góry, a w przypuszczeniu, że gabinet | boty około towarzystwa krajowego prądzój do 
ad też wpływ, J 4 : |. : ; -| końca doprowadzono, a nowe statuta ogólną a- 
parlament na dalszą polity kę króla sardyń- |jest przeciwnego zdania, czy zdoła Hs JA | probstę i zaufanie pozyskały, przez co położyłoby 
skiego, a tóm samem na sprawy włoskie. powstrzymać, bo ofiary na rzecz jedności | ję tamę dalszym intrygom i potwarzom s ron n'e- 
Wybory deputowanych według wszyst- łożone, owe wiekowe trady cye i nawyknie- | przychylnych i w środkach nie zbyt przebier:jących. 
kich dzienników i korespondencyj wypadły nia municypalne wystąpią z całą: gwałto- |  Osobliwszóm joat przeznaczeniem moim aby 
; jest zawsze nader | wnością gdyby je w dalszych nadziejach | zawsze być narażonym na przyzrości wynikające 
liberalne. Lecz wyraz ten je 


A ssj EADE t do- |zawodzić chciano. W tem zdaje nam Się |ze złego urządzenia komunikacyj drogowych. Za- 
elastyczny; dzisiaj nie pojmujemy nawe prio ROTESBIWATI A- ; lato Gydobyłehi k k pod. Milok owdj.ójocy: 
Mae: PRY znaczenia we Włoszech. Na do- leży głównie zajęcie jakie budzi przyszły |ledwo wytosy ię z p += gle g ka, p 


„i an? .|zny klasycznego błota i złéj. drogi, 
parlame - r ryński, bo A key. ja Sabaudyi Ae rządowym od Tarnowa % Jasła gdzie 
i Nicei, które ma potwierdzić, jest podobno | przęcież zdawałoby się wszelka komunikacya po- 
z góry zdecydowane tak dobrze w rządzie |winnaby być ułatwiona, doznałem już przygód 
jak w opinii publicznój. Widziała ona bar- | rozmaitych. I tak jadąc szybkowozem od Tarno- 
dzo jasno, że ustąpieniem tóm pozyskała | wa zkąd tylko dwa razy w tydzień do Jasła do- 
Francyę dla dalszych widoków i uczyniła ¿tó sio można, (jost przeto wielki ozas aby na 
ją nie ako solidarną w przyszłym kierunku gdy nadszedł wóz pooztowy, dopiero gdzieś po 
polityki włoskiej. wsi szukano w nooy koni do nsjęcia, Można so- 
bie wystawić jak to przyjemnóm jest podróżnemu 
Korespondencya Czasu spieszącemu naprzód, boć gdyby mu nie było 
— pilno, wolałby zapewne zostuć w ciepłym pokoju, 
Z nad Wisłoki 31 marce. |niżsiedziećskutozonym w niewygodnymjwoniei oze- 

Nowa tu tworzyła się spekolacya. W Brzostku kać parę godzia DA ich chłopskie szkapy. 

iw innych miejscach porozrzucał ktoś listy bez-| Cóż dopiero mówić o owym moście pod Ja- 
imienne, w których ostrzega o mających nastąpić | worzem| co to jak chorągiewka za wiatrem sła- 
pożarach, jeden z takowych mam właśnie przed |nia się za wodą, i wtedy chyba odpowiedziałby 
oczyma, mówi on gdzie i jakie domy. w Brzost- |swemu powołaniu, gdyby Wisłoka chciała wy- 
ku, jakie folwarki i wsie mają być spalone, skoro schnąć do szczętu, inaczój za lada wazbraniem, za 
tylko dschy obeschną. S-raszy iż cały trakt wę- lada deszczem lub chmurką musi być rozbieranym, 
gierski ma być perzyną zasłany, a żadna asseku- | gdy zaś ta operacya zwykle jakoś się opóźnia, 
racya nie pomoże gdy on sam (utor listu) ma |po keżdćj wodnój katastrof», parę razy do roku 
170 gałek przysłanych do podpalanie. Po żni- | można widzieć tylko sterczące pale i ubolewać 
r ; 1 wach mówi, będzie robota z stodołami zapełnio- |nad tą kosztowną ruiną. A jest na to zaprawdę 
większość jest liberalną , że Lombardya tyl- |nemi a więc zboże zdrożeje. Jzkkolwiek ze stylu| dosyć ozasu bo nad przewozem można przepę- 
ko wysłała do Parlamentu kilku mazzini- tego listu widać, iż pisała go ręka nie piśmienna, dsić przyjemnych kilka godzin nim się na drugą 
stów, że przeto spodziewać się należy, iż |i na pozór cała rzecz wydaje się być dziec'ń- | Stronę dostanie. Nowe tə dowody jeszcze jak to 


wód dość przytoczyć, że jak piszą, pan 
Brofferio Bd w wyborach. P. Brofferio 
był jak wiadomo przywódcą lewicy w par- 
łamencie turyńskim, szedł zawsze dalćj na 
drodze tak zwanego liberalizmu aniżeli hr. 
Cavour, a nawet niż p. Ratazzi. P. Broffe- 
rio zawsze żądał wojny w Imie niepodle- 
głości Włoch: miałżeby nie być dziś libe- 
ralnym? Skądże zmiana? Być może , iż się 
mylimy, bo trudnićj niż kiedykolwiek w obec 
poruszonych namiętności, wyrobić sobie sąd 
o rzeczywistem usposobieniu umysłów w kra- 
jach włoskich, lecz zdaje nam się, że gdy 
szło 0 wybory do parlamentu , uważano za 
liberalnych tych którzy byli bezwzględnie za 
jednością Włoch, i żądali energicznie dzia- 
łania w kierunku niepodległości. i 

Ten sposób zapatrywania SIĘ „potwierdza 
list z Turynu podany w Constitutionnelu, 
który mówiąc © wyborach zapewnia, Ze 


o 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


NOWE TYGODNIKI LWOWSKIE. 
Kółko rodzinne — Czytelnia dla młodzieży. 


sądku, uczucia i suz ienia, które dzienviki budzą 
zaufarie, dają moralny pokarm, użyt<czuość pra- 
ktyczną i niezmąconą namiętnościami praw dę przy- 
noszą. w progi domowe. Nie jest to czas aby 
przyciskać do serca każdy pojsw literatury pe- 
ryodycznćj lub każdy utwór w polskim języku tu 
al kb ny, jakby nong poszosięk x ducho- 
. dzić we |wój Starbnicy narodu. Dzisiaj robienie różnic je” 
= Z poc: gaion rara dzy z difa BeA potrzebne, niezbędso nawet, nieopatrzne albowiem 
wowie dwa tygo i Czytelnia dla młodzieży | Pieszczenie się i głaskanie wszystkiego co się pod- : 

poświęcone literaturze, 1 Czy szywa pod misno ojozystćj literatury, raogłoby | Wąsate ułanisko z pułku Działyńskiego. Pułk Dzia- 
doprowadzić do tego, że z małych brodawecze łyńskiego był piechotny i sławay; wykłato go i wy- 
i narości norobiłyby się szkodliwe wrzody i kar- Btrzelano na polach Maciejowickich, że gdzie który 
buakuły. Dla tych przyczyn zjawienie się we |Stał, tam poległ. Kawalerya przeciwnie wcześnie 
Lwowie Kółka rodzinnego, dało tę otuchę miaso- | się cofnęła. Wielkie zajęcie treścią swoją wzbu- 
wicie ze względu na osoby biorące udział w wyds” | dził historyczn artykuł Szajnochy : Zdobycze płu- 
waniu pomienionego pisma, że się na jakiś inny | ga PORA RA m A rzesy ez 
ie ut Ši d, (zanosi kierunek, zwiastujący poważniejszy organ— | reteryk, wykszał autor komu Bus Czerwona i U- 
Sereda tylko Rome u m) am BY kiedy ludzie znani krajowi jsk: Winsonty Pol, | kraina ma podziękować, żę na niej ludzie mieszka- 
orng zasieje niepotrzebnówi ruinami. Obawa nie Biclowsi, Szajnocha i kilku młodszćj generacji |J i Boga chwalą śród kwitnących sioł i grodów. — 
zdaje się być w miejscu właściwóm. Jeżeli pismo piserzów, dobrze zasłużonych, stanęło w rzędzie Trafoie. przytoczone słowo dziejopisa z J agielloń- 
jakie upada, znać, że niema głównego warunku czynnych a nie tytularnych tylko współpracowni- | skich wieków Kromera, wymienia komu te ziemie 
bytu, oryli, że nie jest potrzebne. Jeżeli zań u- ków. Tego rodzaju reskcye mówią zawsze po” | winny są dobrodziejstwa oywilizacyi : „dla żyzno- 
trzymuje się pomimo licznój konkurenoyi, a u- |chlebnie o usposobieniu publicznego ducha, i fa wr geb i haroów z Tatarami chętnie w polndnio- 
trzymuje bez pobooznego nakładu interesowanych oznaką większćj wytrawności i wyrobienia się, niż | wej Rusi osiadają Polacy." Wzniosły był duch tej 
osób sal dowód, że nosi w sobie warunki bytu, bierne przypatrywanie się z uboczy. Cztery msE- Gy wilizacyi ki y ja poprzedzał lemiesz co żywił i 
ża kraj omnie potrzebę takiego organu, i utrzymać |00we numera Kó/ka rodzinnego pozwaleją nam |mieoz oo nie wydzierał, looz bromiłl | 
takowy ma sobie 7a obywatelską powinność. rzucić spojrzenie ną treść mieszczących się w nióm | Inny historyczny artykuł Augusta Bielowskiego 
Niechża więc mnożą tię dzienniki rozmaitego przedmiotów. „ | Pamiątki Trebowelskie, zaczął się dopiero w czwar- 
kształtu i treści; niech bawią i nauczaję, perorują| Pierwsze tu miejsce zajmuje powieść: Złota 86- |ty numerze i przenosi nas w zamierzchłe dzieje 
i propegują swoje przekonania i opinie, to im|72 mająca się zapewne ciągnąć przez wiele nume- Rasi. Terebowła, cznacza wytrzotionę z l+sów miej- 
bardzo pomóż» do wielostronzego wyrobienia Bię, rów, ztęd też i zdania o niej wydawać niemoże- |sce; która to nózwa siółi miast nierzadko spoty- 
i do rzyzwoitego i l i > 

swoich spółzawodników, jak również poda sposo- |ż6 nasi 


kują. Wreszcie powieść, która wcale przyjemnie 
czytałaby się w książce, pokrajana i dana raz na 
tydzień, traci swój powab. Francuscy r< mansiści 
mają ten sekret na ciekawość czytelników, że w ka- 
żdej ukrojonej poroyi, mieszczę pewrą zaokrąglo- 
ną oałość, jako tako zaspnkajającą apetyt. Mimo 
téj uwagi o ekonomii dziennikarskiej, wypada spro- 
stowsć w onój powieści małą pomyłkę względem 
naszej archeologii militarnej. 

Spotykamy w pierwszym ustępie wyrsżenie: 


ramierzująca jak pokazuje sam tytuł, nadawać pe” 
wiem kierunek moralny uczącćj się młodzieży. — 
Na odgłos powstsjących tych, i innych kilku pism 
ozaeowych tak w Krakowie jak we Lwowie, sły- 
szeliśmy ubolewanie, że ten gorączkowy popęd do 
zakładania nowych dzienników, chociaż dotych- 
ozasową liczbę istniejących już, kraj zaledwo jest 


powieściopisarze bardzo dobre miewsją 'czątkach swoich tyle zajmojącę, Co przytoczony 


bność ozytelnikom osądzić św'atłem własnego roz- | ustępy, alo w organiźmie całości częstokroć szwan- 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 

OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa , sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 

Od wiersza:drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3'/, 
centów. Do każdego inseratu załączcne być winno 30 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe umieszczenie. 

LisTY z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny frgnke 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu*. 

Lisrx reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu. 

Lusry niefrankowane nie przyjmują się. 

Ręxorisma nadesłane Redakcyi nie zwracają się. 

BS" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


gabinet będzie silnie poparty, ale nie por- |stwem; trafiały się wypadki, iż napadała pewnych |u nas nie instytucye ludziom ale przeciwnie ludzie 
ludzi mania podpalania i nie jednę wyrządzili | słażą iustyt 


u „eż kj 

„Pomimo wilii kwietnia, roboty w polu nigdzie 
się nie zaczęły, góry bieleją okryie grubym śnie- 
giem, a wiatry zimne wieją od nich i wiosnę o- 
późniają. Głóra'e wróżą rok mokry i zaczynają 
włóczyć się o żebraczym kiju, znać będzie tam 
przednowek. U nas śniegi już poginęły i oziminy 
dobrze wyglądają. Ceny zboża w Jaśle: pszenica 
8 złr., żyto 5, jęczmień 5, owies 3 złr. w. a. O- 
kowita po 1 złr. w. s. w ok wszystko to ma- 
sami idzie do kolei żelaznój. Bydło choruje na 


języki i na racice a podobno w tych dniach zns- 


cznie poteniało. 


Lwów 31 maros. 

(z) Kogokolwiek obchodzą czynności towarzystw 
naszych rolniczych, ten z zajęciem weżmie do rę- 
ki tom XXV Rozpraw tutejszego Towarzystwa 
gospodarskiego, który w tych dniach właśnie o= 
puścił prasę drukarską. Rozprawy wydawane przez 
Towarzystwo gosp. gal. od pierwszej chwili za- 
wiązania się onego, zawierają dokładny opis wszy- 
stkich w ciągu lat kilkunastu czynności i usiło- 
wań Towarzystwa, z dostonałem biegu każdej 
sprawy wyjaśnieniem. W tem archiwum Towarzy- 
stwa gosp. złożone są wszystkie, by najdrobniej- 
sze wskazówki i materyały, sdasbędoh dla tych, 
którzy działania Towarzystwa po słuszności 006- 
nić, lub kiedyś zjego historyą obznajomić się ze- 
chcą. Powzięte w b. r. postanowienie rozdawania 
Rozpraw bezpłatnie członkom Towarzy:twa gosp. 
uiszozsjącym się. regularnie z różnych wkład 
będzie pożytecznem zapewne w swych skutkach, 
przyczyniając się bowiem do rozpowszechnienia 
książki a tem samem do obznajomienia osób na- 
wet więcej obojętnych z czynnościami Towarzystwa 
gospodarskiego, przyczyni się zarazem do tem 
sprawiedliwszego, uzasadnionego ooenienia jego 
czynności i dążeń, żę apalperbienia dlań poraa li- 
ozniejsze na członków i 8 FAGOW w. 

Ewka obecnie późpra niektóremi 
zmianami w wydawnictwie Rozpraw nad rozsze- 
rzeniem onych zakresu, połączeniem z Tygodni- 
kiem rolniczo-przemysłowym krakowskim itp. Ja- 
kikolwiek będzie rezultat tych obrad, o którym 
donieść nieomieszkam, to pewna, żadne inne pi- 
smo, wydawane haté orinni bądź miesięcznie 
ze8 i, nie zdoła pod pewnym względem za- 
Pwa jra które ip a mar an aoc 
cie sę, jak się em, archiwem Towarzystwa, 
bez którego ono obejść się nie może. Projekta 
zmian nowych rozbijają się podobno głównie o 
brak funduszów. Towarzystwo gosp. tutejsze we- 
dług osttoiego wykazu, wydało przez ciąg swego 
istnienia, pomimo szozupłości swych dochodów, 
wielkiej nierogularności w onych ściąganiu a stęd 
ozęstych niedoborów, już przeszło 11,000 złr. mk. 
na rozmaite ki, między któremi znajdują się 
książki popularne w przedmiotach gospodarskich, 
do potrzeby ozasu trafnie zastósowane. Zaledwo 
połowa tych kosztów została dotąd pokryta przy- 


traiczny ustęp z llgo wieku o oślepieniu księcia 
Wasylka panująeego w Trębowli. 

„Ustęp o Brzeżanach, K. Widmana najwięcój ma 
bistorycznych lubo dość suchych wspomnień o 
Sieniawskich — © samych zaś Brzeżanach, a mia- 
nowisie o Zamku tyle się dowiadujemy, że w miej- 
scu dawnych hetmańskich komnat, stoi rezyden- 
oya propinatora, s gdzie była zbrojownia, tam 
beoz piwa i gorzałki. Smutne to, ale z temwszy- 
stkiem nie zastąpi właściwej monografii Brzeżan. 

Z poezyi, mile powitaliśwy ustępy ze Stryjanki 
(czemuż nie Sżryjenki?) Wincentego Pola. Choć 
to tylko urywki, ale urok ich taki że niepodobna 
niesympityzować z tym panem Cześnikiem co tak 
melancholicznie przegrywa na skrzypeczkach. 

Wezmę ja skrzypki 
Z zielonej lipki 
I zagram sobiel.. | | 

Utwory Pola msją to do siebie, że choć niby o- 
bracają się w dobrze nam znanym zakresie, za- 
wsze jednakże jakaś nieznsna, WOŃ z nich zawionie, 
zawsze odezwie się słówko streszozające jedną stro- 
nę ducha lub charakteru staropolsziego , co jak wy- 
puszozona strzała z obsaczonego miasta uwiada- 
mia przyjaciół o tem, 00 Się wewnątrz dzieje. — 
Znajdujemy także sceny z dramatu Jadwiga, na- 
pisanego przez ałeckiego, który już kilkoma 
pracami dramatycznemi zaszczytnie dał się poznać, 
a brom tego jako rzeczywiście wykształcony pi- 
sarz niepoślednie w literaturze zajmuje miejące. 

„Strona yozna nie jęst pominiętą : Są tu roz- 
biory Listów Zyg. Krasińskiego; Historyi  rolni- 
ctwa Stawiskiego; poglądy geologiczne, artystycz- 


szanowania zdiń i przekonań | my. Z kawałków trudno sądzić, chcćby čla tego, |ka się w Polsce. Zapewno Osada tą niebyła w po-jne itp.— Rzecz tylko pod napisem: Z teks lwow- 
skiej opisująca wrażenie jakie na autorze artyku- 
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chodem z rozprzedaży rzeczonych druków. W ta- 
kim stanie rzeczy trudno popierać skutecznie przed- 
sięwzięcia nowych wymagające nakładów. i 
W tomie XXV Rozpraw, oprócz protokołu ob- 
rad ogólnego zgromadzenia wlutym i marcu r. z. 
opiócz kilku rozpraw, mianowicie o jedwabniotwie, 
o drenowaniu, o cemencie hydraulicznym, znajdu- 
ją się obrachunki funduszów kasy Towarzystwa 
gosp. równie jak zakładu dublańskiego. Dla osób 
iateresujących się gospodarstwem zakładu, zajmu- 
jącym być może umieszczony tu dokładny wykaz 
przychodów i rozchodów gospodarstwa folwarczne- 
go, zebranej krescencyi, zużytej robocizny, poczy- 
nionych wkładów, wykaz inwentarzy itd. Znaczną 
część książki zajmują umieszczone w końcu ode- 
zwy i podania komitetu dotyczące zaprowadzenia 
zmian w istniejącym sposobie opodatkowania go- 
rzelń, którą to Sprawą komitet, Towarzystwa gosp. 
gal. od dwóch lat gorliwie się był zajął, tudzież 


memoryał, z dnia 10 marca 1859, w tym przed- 


miocie do wys. Rządu przez komitet podany. Je- 
szcze w maju w r. 1858 rozesłsł komitet Towa- 
rzystwa gosp. do ozłonków swych i właścicieli 
gorzelń odezwę wzywając do przysłania mu po- 
trzebnych dat, wiadomości i uwag ściągających się 
do zmian, jąkię w sposobie dotychczasowym opo- 
dątkowania gorzelni są pożądane. Na podstawie 
A dat zebranych, wypracowany przez p. Korn. 

rzeczunowioze memoryal przemawia tak za ob- 
niżeniem od wyrobu wódki, podatku, jakoteż za 
zmianą kontroli dzisiejszej i sposobu. pobierania 
onego. Głównie rozróżnia też memoryał produ- 
koye wódki fabryczną, w gorzelniach czysto prze- 
mysłowych, od gorzelni utrzymywanych w celu 
podciesienia i ulepszenia gospodarstwa rolniczego. 
Wiadomo, iż obradująca świeżo nad tym przed- 
miotem komisya w Wiedniu uwzględniła Ażo- 
ne w memorysle życzenia, mianowicie co do po- 
bierania podatku, nie od zacieru jak dotąd, lecz 
od ilóści uzyskanej już gorzałki. Rozporządzenie 
wys. Rządu dotyczące zwrotu zapłaconego poda- 
tku od wódki, przy wywozie onej za granicę, spzo- 
wadziło już wroku bieżącym znaczne podwyższe- 
nie ceny jej w handlu z korzyścią dla producen- 
tów. Chcący się z całym biegiem tej sprawy bli- 
żej obznajmić, znajdą część tę Rozpraw tem wię- 
cej zajmującą, iż zamieszczone tu są także z roz- 
msitych stron nadesłane do komitetu odmienne, 
umotywowano uwagi i wnioski, przez komitet 
w podaniu do wysok. Dyrekcyi finansowej z dnia 
18 maja 1859 r. załączone. 


% 30 marca. 
E. Senat w dniu wczorajszym większością 116 
łosów przeciw 13 odrucił 42 petycyj katolików 
francaśkich w sprawie władzy świeckićj Papieża, 
to jest priewted) do porządku dziennego zgodnie 


z wnioskiem sprawozdawcy. Kardynałowie i bi- |p 


skup marsylski z wielką względnością dla rządu 
i umiarkowaniem głos podnieśli popierając pety- 
oye; Dupin i la Rochejacqelein jako członkowie 
Komisyi mówili to w obronie rapottu, to w colu 
przyniesienia objaśień mogących go uzupełnić. 
Raport tea w duchu petycyom przeciwnym, wy - 

tował p. Royer były minister sprawiedliwości, 

siłował “om szczególnićj okazać, ża obawy pa- 
tentów są nieuzasadnione i ubliżsjące rządowi, 
który dał tak wiele dowodów uszanowania dla 
religii i władzy Stolicy Apostolskićj. Zapuściwszy 
się w wywód historyczny © posiadłościach pē- 
pieskich, wykazawszy, kiedy i jak oztery wa 
nabyte, utracone i znowu odzyskane były, dodaje 
sprawozdawca: Te spostrzeżenia nie mogą w ni- 
czem przynieść uszczerbku prawom Stolicy Apo- 
stolskićj do Romanii, ani wpłynąć na los ostate- 
czny tych prowinoyj. Mają one tylko na celu 
oznaczyć za pomocą niezaprzeczalnych faktów 
charakter prawdziwy kwestyi, którą petenci pd 
rozpoznanie senatu wnoszą. Wiara katolicka na 


łu zrobiły portrety Bohdana Zaleskiego, 


z wizerunku chsrakter, jeniusz, zatrudnienie 080- 
by — natenczas dopiero pokązałaby ię i jenial- 
ność melarza, i bystróść patrzącego. Ale tak ha- 
ftować po powietrzu słowami wysnutemi z życia 
i pism znanych autorów, to Bajgora robota. — 
Pomijając te drobne usterki, bez których niema 
pisma, cieszymy się z kietunku poważnie litera- 
okiego w jakim KóŻko rodzinne przemawiać za- 
częło; mamy też nadzieję, że literatura bzdzie tam 
panią, a nie służebnicą, oelem a nie narzędziem 
w ręku niepoś więconem..... 

Czytelnia dla Młodzieży wy Jawanemu Tygodniko- 
wi prez” pana Cieszewskiego, młodego autora, 
którego powieść Sierotki hetmańskie z upodoba- 
niem czytają w młodoóisnych kołach, należą się 
od' nas przychylne słowa zachęty. „Myśl dobra, 
żeby ladzie wawoich zawodach biegli, % doświąd- 
ozeni w życiu, udzielali swych rad i postrzełeń, 
zgoła przychodzili ze światłem do wzrastającego 
plemienia. W tym dobrym kierunku widzimy tu 
artykuły o badaniach filologicznych na polu języ- 
ka starosłowiańskiego p. Autoniego Małeckiego.— 
Teoretyczne uwagi O niektórych gałęziach litora- 
tury.— O znaczeniu nauk przyrodniczych p. Wi- 
towskiego.— Ustępy ze Stryjanki W. Pola, ale nie 
radzibyśmy widzieć żaby jak zapowiada program: 
„Pismo to mirto być organem dla ludzi młodych 
wybierających się wystąpić na polu piśmiennictwa. * 


r Lenarto- | 
wioza, Goszczyńskiego, Miokiewicza robione przez 
Tepę, pełna jest pretensyi i do sposobu pisania i 
do portretów, z których dla tego dziwne rzeczy 
wyózytuje, że wie kogo przedstawiają. Prosta loi- 
ka kszałaby utrzymywać, że gdyby poy nie 
wiedział kogo przedstawia wizerunek, a odgadł 


kosi 


CZAS z Śródy 4 Kwietnia 4860. 


żadne niebezpieczeństwo wystawioną nie jest, i za- 
sada religii nie jest bynajmnićj przedmiotem sporu.“ 

Przypomniawszy sprawozdawca wszystkie Za- 
sługi Cesarza w sprawie katolicyzmu położone 
od czasu objęcia władzy, sż do końca wojny, 
dodaje : (A 

„W umowach pokojowych;*w dyplomatycznych 
pismach rządu, w mowie, którą Cesarz otwo 
rzył posiedzenie tegoroczne Ciała prawodawczego, 
głos jego i jego doradzców ciągle nalegał na po- 
godzenie praw świeckich Oja. Świętego z zapro- 
wadzeniem ulepszeń sdministracyjnych zgodnych 
z chęciami przez niego cbjawionemi. Monarcha, 
który panuje na mocy powszechnego głosowania 
i który poprowadził wojaka swoje do Włoch, aby 
je od oboój interwencyi wyzwolić, mógłż: co Wię- 
oćj zrobić? Odesłanie petycyi do ministrów obja- 
wiłoby obawy senatu, które żadnój podstawy nie 
mają. Polityka cesarska ma prawo dopominania 
3 o większą ufaość i sprawiedliwość. Francya 
od wszelkićj odpowiedzialności uwolniona, a jeżeli 
jeszcze pozostaje coś do zrobienia, przeszłość niech 
posłuży za rękojmię przyszłości. Należy zostawić 
władzy i mądrości Cesarza usunięcie ostatnich 
trudności. * 

Kiedy tak Senat zupełną ufaośó w rządzie 0e- 
sarskim co do sprawy Stolicy Apostolskićj. obja- 
wia, kilku legitymistów z znakomitszych rodzin 
franouzkich wybiera się do Rzymu tak z ofiarami 
pieniężnemi jak z gotowością zaciągnienia się do 
szeregów papiezkich, na których czele stanie może 
wkrótoe jenerał Liamoriciere. Syn księcia de la 
Rochefoucsuld- Doudeauville, książe B'sacio, który 
wraz z bratem odziedziczył po babce księżnie 
Montmorency ogromny majątek, w tych dniach 
w tym celu wyjeżdza do Rzymu, a razem z Z%- 
miarem utrzymywania swoim kosztem 500 ludzi 
zbrojnych. Mniemają że zamiar jenerała Liamo- 
ricióre, jak i innych poddanych francuzkich nie 
znajdzie u rządu cesarskiego nieprzychylności, a 
nawet że przeciwnie, chętnie spoglądać będzie na 
utworzenie się w peństwie papiezkiem dostetecznój 
siły zbrojićj, któraby mu dozwoliła bez naraże- 
nia bezpieczeństwa Ojoa Świętego wyciągnąć woj- 
ska swoje z Rzymu. Jeżeli jenerał Lismoricióre 
przyjmie dowództwo siły zbrojnój w państwie pa- 
pieskiem, wnosić można, iż rząd cesarski nie od- 
mówi mu upoważnienia, jakiego on sam, lub Oj- 
ciec. Święty dla Fm A: zażąda. Jak na dzisiej, zdaje 
sig być niewątpliwóm ż4 jenerał bez wiedzy rządu, 
skłonił się do żądania Papieża i do Rzymu po- 
spieszył. 

Kazanie biskupa Orlesńskiego w d. 27 b. m. 
ściągnęło do kościoła Ś. Rocha, tak wielką liczbę 
słuchaczy, iż mury Świątyni pomieścić ich nie 
mogły. — R:daktorowie różnych dzienników spo- 
dziewając się dosłyszeć w kazaniu pewnych przy- 
omnień lub zastósowań do dzisiejszych okoli- 
ozności, przybyli z ołówkiem i kartkami przygo- 
towanemi do stenografowania. Nadzieja ich zawie- 
dzioną była. — Biskup kazsł o miłosierdziu i 
dobroczynności. Gdy wszedł na mównicę wszysoy 
słuchacze jakby jeden powstali, zgódnema poru- 
szeni uczuciem, gdy zeszedł z nićj, wszyscy nauką 
jego rozczuleni, na rzecz ochronek złożyli hojne 
ofiary. Kwesta przyniorła 15,000 franków nie li- 
ozą) w to wartości pierścionków, bransolęt:k, itp. 
które się między ofisrami znalarły. 


Londyn 29 marca. 

Nim niniejszy list wss dojdzie, zapewne tele- 
graf już doniósł o poniedziałkowóm posiedzeniu 
Izby niższój i ważnych w nićj rozprawie z powo- 
du przydzielenia Sabaudyi do Franoyi. P. Hors- 
man w długićój mowie ostre robił wyrzuty mini- 
strom, iż w ciągu ich urzędowania dawali się u- 
wodzić gabinetowi tuileryjskiemu, którego postę- 
powanie było nięszczere, dwuznaczne, wzywał Izbę 
do czuwania pilniéj nad zewnętrzną polityką rzą- 


— Jeżeli młody człowiek co dobrego napisze, znaj- 
dzie przystęp do każdego pisma — ala otworzyć 
kolumny ochotnikom z ławek szkolnych, cel był- 
by zwichnięty. Trudno żeby ten uczył i kierował 
drugiemi kto jeszcze nauk nieskończył, a szkoły 


życia nie zaczął. e icz 


WSPOMNIENIE 
o Hir. Janie Wielopolskim. 


Sohodzą ze świata mężowie, znakomici z nót 
i z imienia, zasłażeni w narodzie, na których 
młodsze pokolenie patrzy ze czcią i uwielbieniem, 
jako na wzory postępowania dla siebie, a oraz 
jako na słuszną swą chlubę. Takim mężem od- 
znaczonym łaskami Boga, ozcią narodu, znakomi- 
tością sławnego imieria, był śp. Jan hrabia Wie- 
lopolski, były senator i kasztelan Królestwa Pol- 
skiego, który w dniu 11 marca r. b. w 86 roku 
życia swojego, tu w Krakowie przeniósł się do 
wieczności. s 

Życie z'aarłego powinno być nauką i przykła- 
dem dla tych, którzy pozostali po nim. A im wyż- 
sze kto dzierżył stanowisko w spółeczeństwie, tém 
więcój nauki i preykładu pozostawić winien po s0- 
bie. Czuł to dobrze kogobojny starzec, i gdy 
w nadmiarze boleści, które z wzorowóm podda- 
niem się świętćój Boga woli, i z nieustającą pra- 
wie na ustach modlitwą znosił, dogorywał już 
prawie na łożu śmiertelnóm, te ostatnie, jakby ta- 
stamentalne do ukochanój oórki rzekł słowa: „D0- 
bry przykład to: najlepsza nauka*.. A pó chwili: 

Zgoda i dopełnienie przykazań Bożych ściągną 
błogosławieństwa Boskie,“ 


du. Przyczóm dodał, że jak już raz gabinet pal- | padstępy rządu francuzkiego; konkludując z tego, 


merstoński dla tego upadł, że się dał wodzić 
Francyi na pasku, tak ten sam los może go ite- 
raz spotkać. 

Zarzuty te z podejrzywania p. Horsman pocho- 
dzące, lord John Russell równie ostro odpar, 
nazywając ja „widmami własnego jego utworu.* 
Po kolei je zbijał, wskazując ile były niesłuszne. Co 
do przyłączesia Sabaudyi, rząd angielski polegał 
wprawdzie na słowach Cesarza Francuzów, lecz 
Cesarz mial się w tym względ:ie odwołać do de- 
oyzyi mocarstw. Po cświędszeniu zaś Austryi, że 
przyłączenie Sabaudyi mnićj ją obchodziło jak 
przyłączenie Toskanii do Sardynii, a po oświad- 
czeniu Rosyi, że wolno było królowi sardyńskie- 
mu ustąpić swą własną posiadłość, a Cssarzowi 
ją przyjąó—ozyż rzeczą jest podobną, aby opinia 
rządu angielskiego mogła tyle mieć przewagi, ile- 
by miały opinie innych moosrstw razem połąc70- 
ne? To oderwa:io Sabaudyi od-Sardynii, a przy- 
łączenie jej do Francyi, wiąże się nadto z inną 
kwestyą , mianowicie z niepodległością Szwajcaryi, 
którój neutralność była zsgwarantoweną traktata- 
mi europejskiemi, i rąd belweocki zanosi przeciw 
nierau protestucyę. Przedmiot to nie małój wagi, 
rząd więo J. K. Mości uznał potrzekę znieść Się 
z gabinetami wiedeńskim, berlińsk'm i petersbur- 
skim, w celu zasiągcionia ich zdania względem 
skutków jakie mogą wyniknąć dla Szwajcstył 
z takowój anneksyi. W negocyscysch tych Izba 
nic nie pomoże, dla tego chociaż inne papiery 
szlachetny lord złożył, tych jescze nie składa; 
oświadczył tylko, że jak w lipcu i Etyczniu zapo- 
wiedział, tak i dotąd jest tego przekonania, 1% 
Ceszrz Francuzów swóm postępowaniem obudził 
wielką nieufność. Gdyby takowy układ między 
Sardynią a Francyą był jawny i zaraz w samych 
początkach zawarty, byłby on bezwątpienia wzbu- 
dził oburzerie, wszelako nie tyleby raził; ale spo- 
sób w jaki osła sprawa ta późnićj była prowa- 
dzoną, stał się nie tylko dla tój Izby, ale dla cs- 
łej Europy powodem do nieufncści. Czyn takowy 
jak anneksya Sabaudyi, w mniemaniu szlachetne- 
go lorda dać może pochop narodowi tak wojen- 
nemu jak francuzki, do żądania dalszych na #9- 
siadach grabieży, i jakkolwiekby pragvął zosta- 
weć zawsze w przyjaźnych stosunkach z rządem 
francuskim, Anglia wszelako nie powinna się odo- 
sobniać od innych narodów europejskich, aby 
w pewnych wypadkach można wspólnie z niemi 
driałać; ostrzegając w przyjaźnych licz stano- 
wozych wyrazach, iż próżno myśleć o stałym po- 
koju w Europie, jeśli tenże ma być wciąż prze- 
rywany; aństwa europejskie przeto jeśli in sz0ze- 
cze ' 


wynikających z pokoju i ustalających go, przyczy- 
niająg się w końcu do pomyślnego bytu i zamo- 
żaości, narodów. 

Mowa ta lorda J. Russell, z którćj główniejszą 
treść przytoczyłem, w różnych jej częściach przy- 
jętę była z obu stron Izby głośnemi oklaskami. 
Lod John Manners, jeden z naczelnych torysów, 
powiaszował ministrowi spraw zsgranicrnych jego 
uczuć, przyrzekając mu cra”, byle tak działał jak 
się wyraził, wszelkie z s»ćj strony poparcie. P. 
Kr glake cofnął awg mo yẹ jako już riepotrze- 
bńą, bo powróciła ufność. P. Horsmann, najza- 
ciętszy w sprawie anneksy: przeciwnik rządu, 0- 
trzym*ł nacanę o! swy h wyborców w Strand. 
Povyższa mowa i wyraż”ne w nićj maysli bez o- 
gródw, wielkie wreżani: zarsz nazajutrz zrobi 
w City; papiery na giełdzie spadły o t% pr., obni- 
żyły się procenta od kolei ż laznych, na Mincing- 
lane, siedlisku handlu zagranicznego powstał siel- 
ki niepokój i zamięszanie. Times, M. Herald i in- 
ne dzienniki rozpisały się obszernis, iż przecie 
ministrom oczy Się Otworzyly na nieszozerość i 
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Csłe też życie jego, tak domowa jak i obywa- 
tolswie, pięknym było cnót chrześciańskich pa- 
smew. Dobroć, łagodność, słodycz, uprzejmość 
wyrażały się w obliczu jego, i w całóm jego po- 
stępowaniu. Wszystkich przeto soros skłaniał kn 
sobie, i zniewalał do czci i miłości, Będąc wzo- 
rowym niegdyś dla rodziców swych synem, zasła- 
żył sobie ns to błogosławieństwo boże, iżby 
w późaych życia s rago latch, nsjtroskliwszój do- 
znał opieki, najprzykładniejszój staranności, od oa- 
lém, Sercem oddanéj sobie, córki, cd kochającego 
zię ła. Bo któż niepodziwiał poświęcenia się księ- 
stwa Jabłonowskich, a osobliwie księżrój dla ro- 
dźica swego | 

Miłość dla swój małżonki, z którą ozterdzieści 
i dwa lata przeżył, zachował w tkliwóm swóm 
sorcu, do zgonu życia swego. Na jój grób spie- 
szył często do XX. Reformatów tu w Krakowie, 
by się tam modlić, z Bogiem się jednać, do wis- 
cznego życia sposobić. Każdego roku obchodził 
gałobnóm nabożeństwem rocznicę jéj śmierci. Ta 
też Tooznica stała mię i dniem jego pogrzebu. 
W nią, połączyli się Ci małżonkowie znowu w wie- 
oznćj krainie. 

Trudno tu omiagć wspomnień, która ta czoi- 
godna pani zostawiła po sobie. W czasach gdy 
język francuski tak był w używania, iż wstydzono 
się mówić po polsku, ona przeciwnie tem się od- 
znaczała, ik wyjątkowo prawie w towarzystwie, 
zawsze Ojozystej używała mowy, i w niej piękne 
pozostawiła utwory pióra swego, które rodzina 
jako drogi przechowuje zabytek, gdyż skromność 
nie pozwalała dotąd ogłosić je dla publiczności. 

Kto w domowam życiu pełen cichych, skro- 
| mnych onót patryarchslnych, ten i w życia społe- 
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odzi o zachowanie go, muszą szanować 
między-narodowe prawa i granice, przywracać a 
nie niweczyć ufność w ttosunkach handlowych, 


iż powstały sojusz z Francyą dobiegł do kresu. 

Patrie przygania ostrym wyrazom lorda J. Russell. 
Jedna Sar, organ manchesterskićj szkoły, staje 
w obronie polityki franouskićj, widocznie z oba- 
wy, aby traktat handlowy nie zóstał zerwany. 
Trektat ten jednak, jako oddzielny od polityki, 
byle rząd francuski trzymając się przy swym ds- 
wnym systemie zakarowym, nie odstrychał się u- 
porozywie od zasady wzajemności przyjętćj za nor- 
mę przez Anglią. Jedną z takich spornych klau- 
zul stanowić będzie papier; Francya sobie zastrze- 
ga wolność wywozu papieru do Anglii, bez wol- 
ności jednak wyprowadzania stmat, nakładając na 
nie wysokie oła. Właściciele angielskich papierni 
doznając niedostatku szmat i przewidując dla sie- 
bie ztąd stratę, chcą, aby jak przywóz papieru 
tak i przywóz szmat z Franoyi był wolny, Wten- 
ozas nie wątpią, iż nie narażą się na straty i 
z francurkiemi wyrobami wytrzymają współzawo- 
dnictwo. 

' Wieść się rozchodzi, i zdaje się być wiarogodną, 
gdyż i lord John Rusell w Izbie niższej ją powtó- 
rzył, te wkrótce zbierze się kongres mocarstw 
w Londynie w oela naradzenia się względem neu- 
tralności półnconych okręgów Sabsudyi. Szwaj- 
oarya ma być przypuszózonę do obred na tym 
dyplomatycznym zjeździe. Posłom 'szwajoarskim 
w yć i Turynie połecoao zarieść powtórnie 
protestacyę przeciw anneksyi. Według listów z Ber- 
lina z 27 z. m. układy z rządem pruskim w tój 
mierze, pożądany wzięły obrót. Prasy zgodnie 
z Auglią zamierzają popierać prawa związku hel- 
weckiego. 

„lane czynności w parlamencie przed odrooze- 
niem go na święta Wielkanocne, załatwiają się 
spiesznie. Wozoraj projekt podany przez sir J. 
Trelaway, do zniesienia opłat kościelnych, prze- 
szedł bsz tradnoś.i przez komitet. Bill ten teraz 
pójdzie do Izby wyższej, gdzie biskupi zasiadają 
i najpodobniej będzie odrzucony. Równiż przez 
komitet przeprowadził p. Gladstone czętć budżetu, 
mianonicie: podat:k cd przychodów i taksy stę- 

lowe. 

k P. Cobden ma powrócić z Paryża w poniedzia- 
tek. Rada miejska w Grildhall usbwaliła 22 mər- 
om, większością 79 wotów przeciw 31 nadać mu 
obywatelstwo miasta Londynu, w nagrodę zśwar- 
cia traktatu handlowego z Francyą. 

W niezmiernej liczbie rozmaitych stowarzyszeń 
dobroczynnych, znejduje się jedno opiekujące się 
ubogiemi chło i do czyszczenia bótów po u- 
licach londyńskich. Towarzystwo to odbyło tego 
tygodnia SORORRĄ | posiedzenie Mapin | 0 oałoro- 
czny raptrt z swych czynności. Po opędzeniu zwy- 
kłych fki dw prit pozostaje mu w konin jeszcze 40 
fs. Między tem towarzystwem, zwanem „4. Win- 
centego a Paulo“, a towarzystwem szkół obdartu- 
sów (ragged sohols) nejwiększa panuje jedność: 

iorwszą jezt katolickie, drugie protestanckie, i 

ardzo po wszystkich miastach prowinoyonalnych 
rozgałęzione. Oba się na wzajem wspierają, za- 
bierając ubogą opuszczoną dziatwę do' szkółek 
osobno na ten cel ustanowionych ibroniąc ją od 
zepsucia. 


Hr. Homburg właściciel Halenowa pod Białą 
w obwodzie Wadowickim przeznaczył na uposaże- 
nie w tychże dobrach szkoły: trywialnej obligacyę 
dłagu państwa 2%, procentową na 1000 złr.; pro- 
boszcz miejscowy X. Jan Temple obligacyę rad 
narod. na 100 złr; nadto pomieniony właściciel 
przeznaczył corocznie dla nauczyciela po 4, dla 
szkoły po 7 siąg drzewa łupkowego. Gmina miej- 
scówa obowiązała się płacić rocznie na: nau- 
czyciela będącego zarazem organistą, złr. 114, 28; 
dotychczisowa zaś płaca organisty wynosi 31 złr. 

P. Edward Homolacz, właściciel Gnojnika w obw. 
Bocheńskim, zobowiązał się na uposażenie szkoły 


a 


|eznem, obywatel:kiem, zajaśnieje cnotam;, i st nie 


się wzorem dla drugich. Na taką też sławę zasłu- 
żył iśp. Jan hr. Wielopolski. Jako senator Kró- 
lestwa Polskiego, nie szedł on za zdaniem osób 
przemagających, jeżeli to sprzeciwiało ‘się sumie- 
niowi jego i przekonaniu, ale przeciwnie nie wa- 
bał się ani lękał szozerze i otwarcie występować 
w obronie słusznej Sprawy. 

W walao o dozwolenie rozwodów, mimo wiado- 
mych sobie życzeń rządu, silnie oparł się temu, 
kin" r dla śą klęskę; a szoze- 
gólniej okazał cywilną swą odwagę w pamiętnych 
sądach w Warszawie 1827 r. Tace sku rnan 
w obronie prześladowanych, a widząc bezskute- 
oznośó swego postępowania, przy widocznem na- 
dużyciu dzierżących wyżsrą władzę, niemogąc 
w tych stosunkach z honorem na swem stanowi- 
sku pozostać, wziął dymisyę, i powrócił do dóbr 
swoich, do Sachej, w górach wadowiokich. 

Ta starał się podnieść przemysł i poprawić byt 
ludu. Zaprowadził więg fabrykę żelaza i zwrócił 
uwagę wszystkich okolicznych mieszkańców, ną tę 
ważną gałęź krajowego przemysła. Jemu więc 
winne okolice Suchej teraźniejsze obfitsze swe 
mienie, 2 

Syt sławy i życi, powszechnie kochany i czozo- 
uy, przeniósł się nakoniec do lepszej krainy, szczę- 
śliwszej wieczności, pociągając za sobą serca i west- 
chnienia wszystkich, którzy go znali, pozostawi- 
wszy po sobie niewygasłe wspomnienie. 

X, W.S, 
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CZAS z. Środy 4 Kwietnia 1860. 


trywialnej tamże, odstąpić, pół morga ziemi, zbu-|użyte, dały by wielką korzyść i znaczną wytworzy- 
dować dom szkolny z twardego materyału i daro- ły wartość, — wkładano w nieodpowiednie lub źle 
wać obligacyę indemnizacyjną na 100 złr.; gmina zaś |kierowane fabrykacye i przemysły, lub mnićj ko- Zajścia w Rzymie w dniu 19 marca zupełnie od- 
tameczna 84 złr. rocznie, dać pomoc ręczną i cią-|rzystne ze szkodą korzystniejszych niestósunkowo miennie podane są przez Gorn. di Roma i przez 
głą przy budowie domu, kupować i dostarczać 6 jrozwijano, zostawiając naturalną, ziemi i klimatowi | Journa? des Débats. Pierwsty z nich pisze, że frak- 
siąg drzewa opałowego; X. Jacenty Glazor pro-|odpowiednią produkcyę i przemysł bez koniecznćj | cya rewolucyjna zamierzyła demonstracyę na Cor- 
boszez, przeznaczył po 10. 50 złr. rocznie. pomocy kapitału obrotowego i dokładnćj pracy. Lgo zą pomocą zbieg wiska najętych ludzi. Zamiar 
P. Jan Goetz, właściciel Okocima w obw. Bo-|tak, w wielu miejscach, w których grunt i klimat |ten został odkryty i wraz z policyą francuską przed- 
cheńskim darował umyślny „budynek. i swoim ko-|sprzyjał produkcji pszenicy, zamiast ją produkować | siewzięto środki i umówiono się, aby w potrzebie 
sztem przerobić go na szkołę kazał; nadto przezna- |obficićj i przerabiać na mąkę dla ułatwienia wy-| wojsko francuskie i żandarmerya papieska mogły 
czył 6 siąg drzewa opałowego i 10.50 złr. coro-|wozu, zajęto się więcój niż stósunkowo wyrobem | stłamić niepokój. Około 56j było kilka zbiegowisk, 
cznie. Gmina podjęła się drzewo rzeczone ścinać i| wódki. Zaniedbując uprawę Inu i fabrykacyę płó- | na których czele stało dwóch garbarzy, i takowych 
zwozić, tudzież płacić corocznie 173. 25 złr. Wła-|cien rzucono się do jedwabnictwa i zakładania natychmiast żandarmi aresztowali. Tłam chciał ich 
Ściciekczęści, „p. Dunikowski, przyrzekł płacić rocznie |plantacyi morw, gdy produkcya funta jedwabiu (uwolnić, a gdy się to niepowiodło, przyłączyło się 
złr. musi u nas kosztować dwa lub trzy razy tyle, niż | do niego wiele niecnych osób z najpodlejszego 
w kraju gdzie natura sprzyja jedwabnictwu. ZA- |gmjnu na Piazza C slonnai nieprzestawało szkalo- 
pomniawszy zupełnie o gospodarstwie stawowem | wać zwierzchności. Oddział żandarmów wystarczył 
i produkcyi ryb, o pszczeln'ctwie, nierozwijając DA |aby rozpędzić zbiegowisko. Przyjaciele. porządku 
leżycie przemysła przerabiającego nasz produkt NA- |przykjaskiwali dzielnym żandarmom. W godzinę 
turalny, wełnę, to jest nie podnosząc fabryk sukna, | spokojność była przywróconą, a w natłokubardzo mało 
chcą zakładać przędzalnie jedwabiu, a niektórzy |osób i to nieznacznie zostało skaleczonych, Débats 
obligacyę długu państwa na 1324 złr. 35 kr. mk. |nawet zaczęli rozmyślać nad wyszukiwaniem i cho- liczą 200 ranionych, korespondent rzymski Czasu 100. 
która rocznie przynosi 53 złr. 23 kr. mk. Na ten|dowią perłorodnych skrzek. W prowincyi sprzyja | Débats mówią, że żandarmi nie zawezwali luda do 
sam cel. przeźpaczyli miejscowi Izraelici 31 złr.|jącćj nadzwyczaj produkcji zboża i bydła, rzucono |rozejścia się i uderzyli na placu Colonna na prze- 
50 c. i proboszcz X. Antoni Ditrich rocznie 21 złr.w.a.|się przeważnie i gorączkowo, z uszczerbkiem tej ciwaćj stronie aniżeli zkąd Świstanie słyszeć się 
Na uposażenie pomocnika nauczycielskiego pr produkcyi stałą a powną korzyść zapewniającćj, do | dało. Kapitan kazał rozpędzić tłumy, nie myśląc, 
szkole trywialnój w Uściu solnóm w obw. bocheń-|cukrownictwa, które stósunkowo i rozsądnie TOZ-|żę broń użytą będzie. Najwięcćj osób poranionych 
skim, obowiązały się składać corocznie gminy na-|wijane przyniosłoby korzyść, a dzisiaj obok WYNI- |było ną Corso i Piazza del popolo, o kwadrans 
leżące do tćj szkoły 141 zł. 93 c. w. austr. szczenia gruntu i upadku ogólnćj produkcyi zbożo- | drogi od miejsca gdzie hałasowono. Raniono na 
! wój, dało straty samymże przedsiębiorcom.: <: |tym ostatnim placu te właśnie osoby, które rządo- 
Przytoczymy tu ped tym względem ustęp z listu|wi były przychylne i niechciały należeć do mani- 
p. Tadeusza Padalicy, z Ukrainy, zamieszczonego |festacyi na Corso. Od tego dnia wiele już osób 
w Gazecie Warszawskiej z 21: marca: uwięziono, a łubo niektóre wypuszczono na wol- 
„W okolicy gdzie mieszkam (w Ukrainie przed- ność, wszelako aresztowania ciągle są przedsię- 
dnieprskićj) jako wyłącznie. oddanćj. przemysłowi | brane. 
cukrownictwa, zaczyna nas zastanawiać fakt. jeden. 
Od lat przeszło pietnastu zbudowano tu, na prze- 
strzeni czterech powiatów, około dwóchset fabryk 
cukru, 8_w tój liczbie sześć rafineryj na ogromną 
skalę. Wycięły one trzydzieści tysięcy dziesięcin 
najpiękniejszych ukraińskich lasów, oddały przeszło 
dziesięć milionów rubli srebrnych zagranicznym fa- 
brykantom, wycieńczyły ziemię ciągłą uprawą bu- 
raków, do tego stopnia, iż już dzis nie może się 
obejść bez pognojów i sprzedając cukier od 8: do 
10 rub. sr. pud jeden, pomimo wyciągnienia z ta- 
kićj sprzedaży sum ogromnych, zaledwie kilkanaście 


W łochy. 


Gmina Zalasowa w obw. Tarnowskim przyrzekła 
nauczycielowi pobierającemu 153. 30 złr. dopłacać 
jeszcze 52. 50 złr. i wybudować dom szkolny. 

Gmina chrześcijańska miasteczka Korczyny w obw. 
Jasielskim przeznaczyła na uposażenie szkoły try- 
wialnćj mającój dotąd 123 złr. 12 kr. mk. dochodu, 


Wiedeń 2 kwietnia. Tatejsze dzienniki bardzo 
są skąpe w udzielaniu wiadomości o stanie dotych- 
czasowym nowćj .pożyczki loteryjnćj,  którćj sub- 
skrypcye kończą się z dniem 7 b. m. Największe 
subskrypcye pochodzą od dyrekcji kolei rządowych, 
która podpisała 2 miliony; dyrekcya kolei półno- 
cnćj 1y, miliona, bankier. Tedesco. !/, „miliona, 
Schnapper tyleż. Ile podpisał dom Rotscnildów, nie 
wiadomo jeszcze. ; 

— Urzędowe dzienniki węgierskie wymieniają 
codziennie te gminy protestanckie, które zastoso- 
wały się do patentu wrześniowego i przyjęły na- 
daną sobie organizacyę kościelną. [rudno w tej 
chwili ocenić, w jakim istotnie zostają stosunku 
liczebnym gminy, które przyjęły przepisaną orga- 
niere kościelną, do tych które wzbraniają się Ją ań 
przyjąć. tych fabryk potrafiło otrząsnąć się z długów. 

— Książę Brabancki odjechał na Pest do Kon- Danita a rA możemy tu dać bilansu ich pie- 
stantynopola. Do Pesztu odprowadził go Arcyks. | piężnych interesów, bo te są tajemnicą; ale nie są 
Albert, jiny gubernator Węgier. „|, |weale dla nas tajemnicą przychody i rozchody fa- 

— Pod przewodnictwem Arcyks. Namiestnika bryk pomniejszych i wiemy bardzo dobrze co ko- 
Tyrolu, będą się odbywać w Insbruku narady nad |„ztuję berkowiec buraków, po czemu płacą sążeń 
urządzeniami obrony krajowćj. Sądzą, że Tyrol | grew, kość, wapno, robotnika i inne rzeczy. Wiemy 
otrzyma organizacyę więcćj jeszcze niż dotąd woj-|t4kże jakie płacą procenta od kapitałów i kiedy ar l 
skową. W komisyi nad tym przedmiotem obradu- mnićj a kiedy więcćj potrzebują gotówki. Jeżeli| _ — D. 1 marca widziano w Moskwie fenomen nadzwyczajny. 
jącój zasiadają powołane przez rząd osoby, tudzież | więc przy protekcyi cła wysokiego od zagrani- O godz. 9*/, wieczór jedna z gwiazd w południowo zachodniej 
niektórzy z dowódzców oddziałów strzeleckich. znogo cukru, które wspiera fabryki krajowe do- stronie Wielkiego Niedźwiedzia zaczęła, się powiększać nagle, 

— Świeże wydany przepis nakazuje, DE penei ; jeżeli w pierwszych latach ich życia, kiedyļ ! 
towania z pieniędzy wniesionych do kas, podpisane |; Hurak i drwa i robotnik były o połowę prawie 
były zawsze przez dwóch urzędników kasowych, |tansze niż dzisiaj, a cena cukru zawsze jednak», 
inaczćj bowiem kwity niebędą poczytane za ważne. | fiprykj te nie tylko niemogły otrząsnąć się z dłu- 
dlate od tego stanowią bolęty opłat konsumsi gpw, lecz zabrnęły w nie bardzićj — zachodzi z 
cyjnych. 4 i ciekawe pytanie: czy podołają teraz, gdy. materyś 

— Gaz. tryestska donosi, że sąd krajowy w Try- |; łobik SAn bardzo, a cło nie potrwa iR 
eście położył are'zt na ruchomy i nieruchomy ma-! gie tyje czasu, ile trwało tctąd? Prawda, że ten 
jątek zbiegłego liweranta Mojżesza Basev|, na rzecz | stan ustawiczn”go przelewania tysiąców z rąk do 
skarbu wojskowego, i dodaje, że sprawa jego MA ray ustawicznego przypływu i odpływu kroci, dla 
być powierzoną sądowi krajowomu w Wiedaiu, | wielu fabryk zamienił się w chroniczny i pomimo 
który się zajmuje procesem Kynattena. kilku fatalnych lat powodzi dłagów, potrafiły one 

Królestwo Polskie. utrzymać: się „na powierzchni fali; lecz to ciągłe 
A 1 3 maszerowanie w przyszłość i odsyłanie do nićj dłu- 

Pomną zapewne czytelnicy jak stałe popieramy |żników, wiemy, że Kosztuje bardzo drogo, bo każdy 
myśl, aby w kraju naszym co do rolnictwa,|termin kontraktowy odziera je z dziesięciu pro- 
przemysłu i handlu naturalnej trzymano się 


e i ) centów, to jest, że z dziesięciu palców, corocznie 
drogi, aby przedewszystkiem zwracano siły do rol-| odrzyna się jeden, a czy odrasta w ciągu roku, to 
w” reż mk a E aS l- pg re wątpliwa. 
trzeci dzielny czynnik, natura; aby dopiero naste-} prawda, że w miarę drożenia materyałów, ule- 
wrak aoi gta „ke c zk wdro wyj pszyła się bka; że sa doświadczenie za- 

iamt | stó „| bezpiecza dziś od wielu szkód, zdarzających się 
przemysłu zgodnego z: naturą zjoni i stósunkami przedtóm; ale koszta produkcyi dwoją się i troją 
imatycznemi, to jest do przemysłu w którym le-|| „5; dzi wi = 
iéi i taniéj od innych produkować możemy, a i już dziś wiela gospodarzy zarzuca plantacye b: 
piéj i taniej o y Jestto dzie o.|7A"0W» bo według roztropnie zrobionego rachunku, 
w końcn_dopiero do handlu. 4 okogomii polity. przynoszą one więcój straty jak zysku. Jeżeli więc 
gólnik znany z pierwszych zasad e ser i Ap T zysk plantatorów wielu zredukował się do zera, 
cznój; lecz jakże często o nim zapominają © SC | A bryki pozostaną li przy tój cząstce zysku, jaką im 
nas popchnąć przeważnie do nieodpowiedniego Na-| gni, przerobienie buraka na miączkę, a "esy tóni 
a orinar prEN r has eh z iape pokryją długi— to także wątpliwa, A 
w z powodów klimatyczny e ; 
i tradniój AEE Piodukowód Bożeny. „Niwa błędem naszego. przemysłu cnkro- 
Ta ogólna zasada, którą stósować można i na- wór A R ten, iż rozwinął się gorączkowo i 
SAO ję e O EAC 
handlu; irah ar my OAY io wanła i|wał, bez względu za jaką cenę, zawsze licząc na 
rozwijaniu przem m i handla uważano na dobro |t0» że jak ustatkuje się, powróci to w dwójnasób. 
rolnictwa, “arajet zajęciem i bogactwem kraju Lecz teraz się okazuje, że nieporządne życie trwa: 
będącego; a przeto, biów przemyśle, starano się|?0 zbyt dłago i poprawa interesów jest trudną. 
af AO OE 
, uławianie nas może re szan- 
daży. Słowem, zasada ta popiera lis yar za sy, które ją zasilą i wzmocn'ą; lecz nie zbywa jéj 
przemysłu, ale przemysłu zgodnego z naturą kraju |także i na złych szansach, a jedno powinięcie no- 
i ludzi, wzbrania zaś popychać przemysł na sztu-|gi może sprawić fatalny upadek. Nie mamy tu za- 
czne drogi, na których może utrzymać się słabo, | miaru rozbierać gruntownie tej -kwestyi, ale to po- 
A et OBN EYT EIC 
: wcześni í wać bilansu n ź 
źmiej, szkodę samymże przemystowcom, obok A słowców, tedy żle zużyto kapitały, materyał i pra- 
dwójnych strat dla całego kraja i bogactwa naro- zł owane, cła, Ib ima daka S 
0. ) zamknie fabry 
ab. często od tak pompa i prostych zasad JET ws ich księgi, — A psta się w PA 
owano, można wiele przytoczyć kładów. |ich liczbie ogromny defic ót pozostanie po 
Gai ek, jak często pracę i kapitały obro- | nich? Wytrzebione lasy, eara łany — lud 
we, tak potrzebne rolpictwu a tak u nas niedo-|pożerany syfilistyczną chorobą, © pustki w murach 
teczne, zamiast w produkcyę zbóż, bydła, weł-| fabrycznych i długi. Jeśli dla otrzymania takich wy- 
hy i innych nataralnych płodów surowych lub|padków pracowano u nas zapaalicżale lat pietna- 
W ich przerób— gdzie ta praca i kapitał rozsądnie! ście, — to szkedą pracy i nakładu,“ 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


— Dnia 27 marca zawalił się w Berlinie dom nowo wysta- 
wiony, © 16 oknach wdłaż, i 6ciu piętrach. Dom ten zaczęto 
budować w październiku, i postawiono go przez zimę. W ciągu 
roboty zwracano już uwagę na lichy materyał budowniczy, gdy 
jednak niedawno temu komisya ze znawców złożona nie zata- 
mowała budowy domu, w którym pomiędzy cegłami zóstawiańo 
wielkie ustępy, a do wapna mięszano wielką ilość gliniastego 
piasku, przeto ico do tego domu nie bardzo zwracano uwagę 
na przestrogi budowniczego policyjnego. Dom zawalił się przed 
6tą rano, a za chwilę mieli się zejść robotnicy i komisya bu- 
downicza mającą uznać dom za mieszkalny. Właściciel domu 
na kilka chwił przed zawaleniem się jego był w nim, aby się 
przekonać, czy zgrubiono jedną ze ścian wewnętrznych , która 
już dniem poprzednio wypaczyła się. Na ulicy mało jeszcze by- 
ło ludzi, nikt przeto nieponiósł szkody oprócz kieszeni wła- 
ściciela, 


nieco wzmagał, to znów blednął. Przed północą kula ognista 
zaczęła gasnąć powoli i o samćj 126j znikła zupełnie, zostawia- 
jąc po sobie czarną plamę. 

— Opisaliśmy dawnićj napad popełniony na redaktorze pis- 
sma sztutgardzkiego Beobachter, p. Hopf, przez dwóch bankie- 
rów Haas i Dreyfuss. Dnia 28 marca zapadł wyrok w tćj spra- 
wie, skazujący winnych, pierwszego na 7%, drugiego na 6!/, 
miesięcy twierdzy, 

— Część wieży Ś. Szczepana w Wiedniu, która ma być znie- 
sioną od wierzchołka aż do galeryi, wynosi 180 stóp wiedeń- 
skich wysokości. 


Dodatek tygodniowy N. 13 przy, Gazecie .lwowskićj* zawiera: 

1) Piśmiennictwo w Galicyi. Zapisy bibliograficzne od roku 
1849. Tablica pism czasowych i zbiorowych polskich z wyjąt- 
kiem Galicyi i Krakowa. 

2) Gorzelnie i browary w lwowskim okręgu administracyj- 
nym. Wydatek w lutym 1860—1858. 

3) Instytut Drohowyski fundacyi hrabi Stanisława Skarbka. 
Wynikłość obrotu funduszów Skarbkowskićj fundacyi za rok 
administracyjny 1859. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Londyn 2 kwietnia. Dzisiejszy Morning Herald 
mówi, że rząd zwa wyznaczy komisyę w 06- 
lu ułożenia warusków traktatu z Francyą zawrzeć 
się mającego w myśl wniosku Lindsaya (wczoraj 
wzmiankowanego w przeglądzie), wniesionego na 
posiedzeniu Izby niższej w dniu 8 maros (to Jost, 
aby okręty kupieckie angielskie wpływające do 
portów francuzkich opłacały tylko takie taksy, ja- 
kim podlegają okręty francuzkie. ed. Cz.) ` 

Bern 2 kwietnia. Miano tu otrzymać doniesie- 
nie niemylne, że mocarstwa europejskie wstawią 
się w nocie zbiorowćj do Franoyi za słuszną spra- 
wą Szwajcaryi pod względem Sabaudyi. 


La Patrie zaprzecza depeszy telegraficziej pry- 
watnój z Grenui, która donosiła jakoby z Neapolu 
z 2670 maros, iż wojsko nespolitańskie weszło 
do państwa rzymskiego, i że teraźniejsze ministe- 
ryum podało się do dymisyi. atrie tymcza- 
sem ma z 28go doniesicnie telegreficzne z Nea- 
polu, które mówi, że król Ob. Sycylii na nowo 
postanowił nie wdawać się w prawy. rzymskie i 
nie wkraczać do państwa papiezkiego, lecz zacho- 
wać się odpornie u siebie. Zmiany gabinetu teraz nie 
było. W przystani neapolitańskićj stały tylko je- 


cs, która donosi, iż Giornale di 
przedstawienie jenerała Goyon i oficerów francu- 
skich, osoby aresztowane 19go przez żandarmów 
papieskich, zostały wypuszczone na wolność. 


Toszańczyków, którój treść podaje tele, 
stępujących wyrazach: „Toskańczycy! Król poj- 
muje wielrość powołania, aby 
z losem ludów, które go wyniosły na tron naro- 
dowy. Odpowiem zaufaniu J: K. Moi, którego sil- 
ném jest postanowieniem zapewnió waszą aa 
ność, i uczynić was szozęśliwymi tak j 
zasługujecie.* 


świeżo aresztowano jako 
fsłezerzy, kapitana Me i 
przybysza nazwiskiem 


3 


den angielski i jeden rosyjski okręt. Miasto Nea- 
pol spokojne. 


Z drugićj strony donosi /ndép. belge o pogło- 


scs obiegającćj w Paryżu, jakoby rząd franouski 
zawiadomił obce rządy o zamiarze odwołania 
wojsk swoich nietylko z Lombardyi ale i z Rzy- 
mu, w skutek udania się negocyacyj dtolioy Apo- 
stolskićj z Neapolem o wprowadzenie wojsk nes- 
politańskich do Rzymu, i 
myśl ay ten skutek wyjedasła, jak mówi owa wieść, 
Francya, otrzymawszy. od Sardynii, naprzód: 00- 
fnięcie protestacyi jakę Vi'lamarina założył w Nes- 
polu: przeciw interwencyi neapolitańskićj; powtó - 
re zaręczenie, iż Sardynia nio nie przadsięwe źmie 
w razie, gdyby część wojsk neapolitańskich zaję- 
ia kraje papiezkie. 


archii i Umbryi. Po- 


Nord zamieszcza depeszę z Rzymu z 30go mar- 
„A 3 Konia bi, że na 


Z Genui donoszą 30go marca, ż» jenerał Du- 


rando wszedł 28g0 do Florencyi na ozele dwóch 
pułków piemon 
z Bononii do Rawenny. Załoga piemoncka z Ni- 
cei ma wrócić do Genui. 


ch; dywizya Roselli wyruszyła 


Książe Carignan wydał 30go marca odezwę do 
W na- 


połączyć wasze losy 


na to 


Dzienniki rosyjskie niezależne mówią z zadowo- 


leniem o sprawie przyłączenia Sabaudyi do Fran- 
cyi; lecz gazety półurzędowe z nieukontentowa- 
niem widzą, że jak poprzednio w sprawie Włoch 
środkowych tak i w tój odwoływano się znów do 
życzeń i woli mar.du, to jest do zasady 
rząd rosyjski uważa za bardzo szkodliwą dla sie- 
bie, i że nie wiele zważano na przepisy traktatu 
wiedeńskiegc; ale te półurzędowe organa pocie- 
szają się, żs w przyłączeniu Sabaudyi zważano 
także na prawa monarchy. W ogóle ton dzienni- 
ków rosyjskich półurzęd :wy 
wać, żazestrony Rosyi albo nis będzie protestacyi 


którą 


ch każe się spodzie- 


przeciw przyłączeniu Sabaudyj, albo będzie tylko 
dla formy. — Mię m'ejsośwemi zę see ia 


z Petersburga czytamy, iż w stolicy téj odkryto 
bandę fałszerzy pieniędzy papierowych rosyjskich. 
Do bandy tćj należeli: kolegialny registrator Ti- 


strow, tytularny radca Reimer, posługacz kance- 
laryjny Gilaszmil; u osób tych znaleziono fabry- 
kowanych anana 10cio i 25:i6 rublowych za 
40,000 rar. Śledztwo tój sprawy trwa jeszcze i 
oo tój bandy 
obcego 

uard. 


Wiadomości z Csrogrodu przez Marsylię sięgają 
również do d. 24 marca, tak jak poprzednie Lok M 
Tryest nadeszłe. Donorzą one, iż wzburzenie i 
ruch między osłą ludnością słowiańską w Turcyi 
północnej coraz bardziej wzrasta. 

Równocześnie nadeszłe listy z Belgradu z d. 26 
marsa mówią, że wielkie poselstwo, które rząd serb- 
ski wysyła do Carogrodu, a którego ozłonków 
wymienilśmy niedawno, powołał ke. Miłosz d. 25 
marca popołudniu do siebie i w obecności następoy 
tronu, senatorów i metropolity odczytał im a nastę- 
pnie wręczył instrukcyę oraz pismo jakie Porcie 
wręczyć mają. Przez ten akt publiczny, pismo [to 
i instrukoya stały się powszechnie wiadomemi; głó- 
wne punkta t»go podania, przyniesione depeszę 
z Belgradu, zamieściliśmy przed paru dnismi. Po- 
selstwo udało się w drogę 26g0 marca. W gabi- 
necie serbskim zaszła zmiana z powoda, ż8 mi- 
nistrowie sprawiedliwości, F:lipowioz, i oświece- 
nia publicznego, Maticz, podali się o uwolnienie 
i otrzymali takowe. W ozasie nieobecności mini- 
stra Spraw zagranicznych, Swetko Rajewicza, u- 
dającego się wraz x innemi w poselstwie do Ca- 
rogrodu, wydziałem tym zarządzać będzie Cakicz. 

O naradach niedawno otwartych Izb OSA 
mołdawskićj, bardzo szczupłe są wiadomości. Iz 
wołoska otwarta najprzód, sprawdza jeszcze wy- 
bory deputowanych i nie zatwierdza wyborów, 
które padły na urzędników. 

Według doniesienia telegraficznego z Londynu 
z 29go z. m. do Hamb. Nachr. miano z Nowego 
Jorku wiadomość z 17go, iż była tam mowa o 
zezwoleniu Hiszpanii na sprzedaż wysby. Kuby 
Stanom Zjednoczonym, lecz że tylko nie umówio- 
no się jeszcze oo do ceny. Doniesienie to jest wię- 
oćj niż podejrzane, jeśli pomnimy, iż Hiszpania 
w czasach największego zawikłania z Stanami Zje- 
noczńemi przed kilku laty, nie chciała ani myśleć 
o sprzedaniu tej bogatej i ważnej wyspy. 


Ostatnie depesze telegraficzne. 

Londyn 3 marca. Dzisiejszy are 1 Herald 
mówi: Dania lękając Się Zajęcia księstw Holsztyń- 
skiego i Lauenburgskiego przez Związek niemie- 
cki, starała się o zawarcie przymierza z Francyą. 
Odpowiedź gabinetu francuskiego wypadła przychyl- 
nie. Przymierze to będzie nie zadługo faktem. Mó- 
wią nadte, że Francya układa się także z Szwecyą. 


a, 
Antoni Kłobukowski, Redąktor odpowiedzialny. 
———ANANNAN 
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| Kurs samian: Londyn 6 talar. 173, — Hamburg 150 
200 b. mark., — Amsterdam 1414 za 250 zł. hol.. — Paryż 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
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W/rocław 2 kwiotnia, ob. do Boboni. F. A, Walls asesor sądowy do Oświęcima. Born- 
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asla. Bzybalski Foli 
lio. Hr. Romer Wilhelm wë. dóbr do 

HOTEL DRESDEÑŃSKI. Anna Wojtawska ob. z Ostrowa. 
Henryk ze Sławna Sławiński wł. dóbr s Kleczy. Seweryn 
Różycki wł. dóbr z Polski. Jan Wandel kup., Maurycy Rim- 
plor dyr. góra. s Mysłowio. Teodor Lilienkoff górn. s Gliwic. 
Być omegi Dobrzyński Adolf wł. dóbr do Partynia. Dąb- 
ska Jo 


fodnia. 


dnością unalasło pokup i to 
cono 19,15; do 20 złpo! 


| 


anna wł, dóbr do Wojnioza. Hr. Moszczyński Franoi- 
kycki włąś. 


szek wł. dóbr do Gbyłtowskiój góry. Seweryn 


targowy; 
sprzedaź,, 
funt. wied. po 6'50, 
do 170 f. wied. po 9. 75, 
miała odbytu; owies i jęczmień tylko wystawione na sprze- 
dąż, a mimo cea niższych nie ściągały kupców. W ogóle targ 
był bez znaczenia, a chęó kupna znacznie się ograniczyła, 
co dowodzi, ik niema zamówień s dalszych stron. Koniozyna 
po bardso zaiżonych cenach nie łatwo znajdowała pokup; nie- 
oo na siewy po korcu kupowano na 25, 27, 28, a najpiękniej 
sso po 30 złr. austr. wystawiana na sprzedaż, słabo odoho- 


daila. 
— Na dzisiejszym targu praktykowano w przecięciu ceny 
następno w wal. austryackiój : 


ar" tsiigaa Be? sa. mięrzycą He- Zakopanego. Wład. Bielski wł. dóbr do Giobułtowa. Karol ; 
j goamioń białe EROALE O 3 $ 211 Neymanowski wł. dóbr do Kwiatonowio. 

PŁ BUCODEĘ 0; 
Owies 100107314 «,14158% s y 1874 a 
siomalaki - - + «250 oyo sita „ 100 (Nadesłane). 
SA. + © 22 aoi A „ oentnar 1:00 > | 
loma . « o * *** ++. p s., 00% Na korzyść zakładu Ochrony Sierót płci żeń- 


skićj nio się nieudało téj zimy zrobić, przeto fan- 
dusz ra utrzymanie sierót zupełnie wyczerpanym 
został. Gdy jednak zakład tən właściwie dla do- 
bra miasta założonóm był, bo oprósz. przytułzu 
dle sierct celem jego jest, wychowanie uczciwych 
i pracowitych sług: 


Gdańsk 31 marca. me gan tydzień mieliśmy wioson- 
w no lko były e przymrozki. 

m4 pod, w roragia do Ghołmaa wolna Yid lodów, dalój noć 
aż do Malborga kra idzie, przeprawa jednąkże za pomocą 
ozółna ma miejsce. 

Targi angielskie w upłynionym tygodniu bardso były oży- 
wione i ceny o 2 szylingi zhiyi k ku końcowi jednakże 
yła mn ejs 


i 


tygodnia ochota do kupna se. Dowozy zegrani-| Komitet ma nadzieję że łaskawa Publiczność 
omogo siaraa nador były małe, krojowogo zań dażo było naj pnoy mu przyjść w pomoc składaniem cfiar 8wo- 


ta Z powodu wysokich żądań mało bardzo w przebigolu 
zrealizowano. W Holandyi mało Życia okazywało się na tar- 
. Jisrno po cenie zeszłotygodniowój znalazło kupców, 

wyższe żądania nie przyszły do skutku. 

Wo Francyl hajra n i comy boz zniżenia ani tóż 

ższenia się USTZYMAŁY. 

wee lono niemieokiob ruch był znaczny i spekulanci ohg- 
tnie zawierali kontrakta. 

Początek upłynionego tygodnia był na naszój giełdsio w sku- 
tok telegrafioznój deposzy nader ożywiony i ceny przybrały 
o 20 guld.. na Taszoio. Ku końcu tygodnia życie na giełdzie 
znikło, sprzedojąc, bowiem swoje żądąnia nie zniżyli, a spe- 
kulauci dls ria A wiadomości londyńskićj w kupng wda- 
wać się nie chofali. i 

W ciągu tygodnia sprzedano pszonicy łasztów 870 z tych 
255 me spichrza, żyta 145, na odstawę 90, jęcamienia 15, 0- 
wsa 85, grochu 30. 


Płacono sa Tasst wagi holl. Giuid. prus. wagi pol. kors. 


ich w wielki piątek i sobotę w Kościoł.ch księży ; 
Karmelitów na Piasku i u Ś. Jędrzeja na ulicy; 
Grodzkićj, pz uproszone Damy na zakład ten | 
kwestować będą. 
Marya Księżna Jabłonowska. 
(309-1-2) główna opiekunka. 
U 


URZĘDÓW EE. 


OBWIESZCZENIE, 


(Nr. 6400]. Odnośnie do rozporządzenia wyso- 


wares. | kiego ck. ministerstwa skarbu z dnia 22 marca 1860 


słp.gr. słp.gr. l p s 

ioa od 126 do 129 od 445 do 505 337-344 36 741 2140 L. 1,079 F. ck. ogłoszonego w Dzienniku praw 
Panonia 130 — 483 — 490 27580 246-251 39 25 43 6lpaństwa, Część XVI Nr 71, podaje się do powsze- 
—Ad e hay ry s% mra 23 18 47 17 | chnéj wiadomości, iż deklaracye subskrypcyjne i 

nak Gia łygodala 125 — 318 — 321 235 26 2 ag j9| KAUCYE NA Nową Ad rządową 200 milionów 
ma odst, kwiooleń 125 — 318 — 320 235 26 226 5|. W walucie austr., Kasa główna w Krakowie, 
Sgosmień-— 108 — MI — 370 — 380 203-220 21 28 26 26|i Kasy zbiorowe w Bochni, Jaśle, Rzeszowie, No- 
Owies . « « 14— 168. — po — p 8 18 u Ee Nti Sączu, Tarnowie i twarzą do dnia 7go 
Grodh + + = — — 16 650 boan, A kwietnia 1860 r. włącznie, przyjmują, i że 
Spirytasm dostawiono "52 beonak, Bodake, 100 oei 0 pomienione Kasy zaopatrzone są w blankiety do de- 


16: 

Drzewa sprzedano 1,106 okrąglaków, kopa po 1000 dak, — 
00 plansonów w przecięciu po 30 kub, kubik po 12 egr. — 
8 1 tal. 7 ? 

g90 belzk i miurłatów po 4 ugr. sztuka, — 1,000 bo- 


o i murgat po 5 sgr. kub. 


W Drukarni „CZASU:« 


klaracyj subskrypcyjpych dla użytku subskrybentów. 
Z c. k. finansowćj Dyrekcyi krajowćj 
w Krakowie dnia 29 marca 1860. 


jarzyn, kwiatów, traw 6. &., których cenniki 


(295-3) 


szozególniejszćj dobroci ze znanych fabryk w Sla- 
wkowie, polecam po 7 złr. 50 cent. w. a. 


PORTLAND 


w lepszym gatunku 
po 10 słr. 50 cent. wal. austr. 

Także przyjmuję zamówienia na tak zwany 
„Ghamot* i ogniotrwałe Cegły 
franco w dworcu kolei żelaznój w Mysłowicach 

et Markus Bohäfer: - 
Mysłowice w Prusach. 


Polnischen Cement 
vorziglicher Güte aus der bekannten Fabrik zu 
Slawkow offerire ich mit 7 fl. 50 xr. 6. w. 
Portlan bester Qualität mit 10 fl. 50 xr. 

6. w. franco Bahnhof Myslowitz. 
M" Auch nehmo ich Bestellungen auf Chamot und 


feuerfeste Ziegeln an. M. E 
Myslowits, Preussen. PES wD. 


swieże Nasiona 


na żądanie przesyła franco. 


K. Rutkowski, 
w Krakowie, w Głównym Rynku przy rogu ulicy Siennój. 
NEM: taż: 00 POCZT AC ZPW Er 


Szynki 


polskićj szynki kosztuje 30—35 kr. n. — Węgierskićj 40. 
Węgierski Kaiserfleisch 35—40 kr. n. (na barszcz) 
Handel wyrobów masarskich przy ul. Szczepańskićj. 

(312-1-2) J. Fleisch. 


(108-8) 


Funt 


> 


Od Solitera leczy w 2 godzinaci 
bez boleści i niebezpieczności Dr. Bloch we Wiedriu. 
Blisze listownie. Lekarstwo z programem do rozesłan ia. 


(110-4-11) 


P.. =i: 
ch erkläre hiermit, dass die in meiner Annonce 
ergangene Einladung vom 4. Februar a. ©. zum 
Verkaufe ausgeschriebenen 18,000 Eimer der aus- 
gezeichneten 


ungarischen und österreichischen 
G eb ir g sweine na sprzedaż będącyc 
nur einen Theil tylko jednę część 


meines Lagers. betrugen, und empfehle Ihnen zu den| mego Składu stanowiła i polecam do zamówień 
Frühjahrsbezügen die Weinkandlung meiner alłei-| wiosennych Handel hurtowny Win moich kt są 
nigen Herren Nachfolger unter der Firma: cznych panów następców pod firmą: 


A. SCHWARTZERS Nachfolger in WIEN. 


Comptoir, Stadt, Spiegelgasse Nr. LLO? 


vormals Krebsgasse Nr. 511. , przedtem Krebsgasse N. 511. 
Transito Keliereien tn eigenen Häusern przechodowy Skład we własnych domach, 


Döbling Nussdorferstrasse Nr. 176, 261, 


die von mir ein Lager von 25,000 Eimer der vor- |którzy odemnie zapas w ilości 25,000 j- 
züglichsten weissen und rothen Oesterreichischen (wra kę białych i czerwonych Win Airaa i 
und Ungar Weine, ferner der fote obgelagerten | Węgierskich, tudzież najdelikatniejszych wystałych 
Ruster und Menescher Ausbriiche, Hegyaler und Ori- | gatunków Rustera i wyskoku „Mónesch,* „kHegyal* 
ginal Tokayer kduflich an sich gebracht haben. i oryginalnych Win tokajskich zakupili. 
Wien am .6. März 1860. Wiedeń dnia 6 marca 1860. 
Achtungsvoli Z poważaniem 


SSECENMWW ZA NE TH W KO FE. 


| N inieiszém mam zaszczyt oznajmić, ze w uwia- 
| domieniu mojem z dnia 4 lutego r. b. ogłoszo- 
jna ilość 18,000 wiader 


najlepszych górskich 
Win węgierskich i austryackich 
h 


(266-2-3) p o- 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


| amiana ciepła 
w ciągu duia 
ed 


Zjawiska 
napowietrsno = 


pogoda z chmurami 


Rządzca Drukarni, Antons Rother. 


Średai 
p ad pwp 


